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Wiadomości krajowe: Z  Wiednia. —  Zagraniczne: H i s z p a n i j a :  Ukonstytuowanie kongresy 
—  Zniesienie stanu obielenia. —■ Działania wojenne w Aragonn. —-  Ang l i j a .  Frań.  
c y j a :  Tajne fundusze większością głosów przyjęto.—  Bliższe szczegóły o wyprawie na Szer- 
szell. —  Wydanie wojny Francyi przez Cesarza Marokańskiego i tegoż zwią*ęk z Abd-el-Ka- 
dereni. —  B e l g i i  a. —  N i e mc y .  —  K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Opisanie wieczoru na cześć 
Następcy RossyiskieKo. —  R o s s y i a :  Dokończenie skreślenia różnych mieszkańców Państwa 
Chiwy. —  W y s p y  J o ń s k i e :  Ajenci Mehmeda Alego. —  T u r c y j a . —  Nowiny Lwowskie.

Wiadomości handlowe ,i przem ysłowe: Ulanów. —- Zaleszczyki. Ołomuniec. » ar* 
azawa. —  Dodatek nadzwyczajny z Daguerotypy w kolorach. Papier zamiast dolychczaso- 
wych płyt miedzianych na daguerotypy. —  Metoda Daguerra da się uzyć do oddawania 
przedmiotów z dziejów przyrody. —  Pierwsza turbina w Państwach Austryjackich.

Wiadomości krajowe.
™ Z  Wiednia. —

"JCKSJość pajwyzszem postanowieniem Z/dnia 
27. marca, raczył przydzielonego do nadwornej 
rady wojennej feldmarszałka - lejtnanta , Jozefa 
barona O d e I g ę , mianować najłaskawiej rze­
czywistym nadwornym radzcą wojennym, przez 
wzgląd na tegoż długą i dobrą służbę.

1 CRMość najwyższem postanowieniem z dnia 
2l. marca, raczył cyrkułowego praktykanta kon­
ceptowego , Dominika N i e s i o ł o w s k i e g o ,  
mianować najłaskawiej nadliczbowym bezpłat­
nym komisarzem cyrkułowym w Galicyi.

C. k. połączona kancelaryja nadworna miano­
wała dotychczasowego trzeciego galicyjskiego ko­
misarza cyrkułowego , Walentego B a r t m a  li­
ski  eg o ,  komisarzem cyrkułowym drugiej klasy, 
a galicyjskich koncepistów gubernijalnych, Lu­
dwika barona K a n n e  Józefa S c h m i d ,  ko­
misarzami cyrkułowymi trzeciej klasy.

Wy s t a wa  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h  
d z i e ł  k u n s z t u ,  urządzona na rok bieżący 
Przez cesarską akademiję połączonych sztuk na­
dobnych w gmachach politechnicznego instytutu, 
otworzoną będzie od d. 7 .  kwietnia do w ł ą c z n i e

*9. maja za biletami, a bezpłatnie do d. 22go tegoż miesiąca.

Baron S i n a  żwawo zabiera się około swojej 
kolei, trudniąc się teraz mianowicie ową z Wic-

ner-Neustadt do Glóckwitz, z którą połączy się 
tak blizłią wykonania będąca kolej tryjestańska. 
Także pasmo kolei do Kabu (w Węgrzech) jest 
stałym zamiarem tego przemysłowego męża.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

Moniłeur z d. 22. marca zawiera następujące 
wiadomości z Madrytu pod d. 18., nadeszłe de- 

' peszą telegraficzną z Bajonny do Paryża: »Fran-  
c u z k i  a m b a s a d o r  do m i n i s t r a  s p r a w za­
g r a n i c z n y c h .  Kongres deputowanych został 
nareszcie ukonstytuowanym. Pana I s t u r i t z  
mianowano prezydentem wielką większością gło­
gów, a innych członków biur także obrano w du­
chu tejże parlyi. Madryt jest spokojnym ; wia­
domości z prowincyi są zaspokajające. S t a n  
o b l ę ż e n i a  z n i e s i o n o . *

Dawniejsze wiadomości z Madrytu pod d. 13. 
marca donoszą: »Deszcze i zawieruchy śnieżne 
wstrzymały o dni kilka działania wojenne w Ara- 
gonii- Jednakże d. 10. b. m. udali się w po­
chód jenerałowie E s p a r t e r o  i 0 ’ D o n n e l l ,  
pierwszy z Muniesy do Andorry, drugi z To- 
ruelu do Iiamarillas, dla wykonania oblężenia 
Kastellotu i Aliat î; z wielkim wszakże trudem 
przyszło napraw-ać drogi, dla przeprawienia ar- 
tyleryi z Walencyi do Aliagi. Pod warownią 
Segurą właśnie miny podkładają, dla wysadze­
nia jej w powietrze. Ca b r e r a  miał w Mora 
de Ebro zapaść znowu na dawniejszą słabość 
swojo. —  Karliści Katalonii pod dowództwem 
K os d ’ E r o l e s a  będąc odpędzonymi od Ar-



—  254

tezy, doświadczali w 3000 piechoty i 200 koni 
nowego napadu na górną Aragoniję i do mia­
steczka Benavarre jak najmocniej się zakrali. 
Atoli bohaterska obrona 200 ludzi załogi, po- 
największćj częs'ci gwardyi narodowej , która sta­
wiła opór za wpół- ukończonemi szańcami, i na­
dejście dywizyi A s p i r o s a ,  skłoniły nieprzyja­
ciela do cofnienia się ku Iłonka -de Tremp. 
T a n  H al en  przybył właśnie do Cerwery i wy­
dal odezwę; atoli nie dobrze jest widziany. Je­
nerałowie B o r s o ,  S a l c e d o  i Car bo  podali 
się do dymisyi; także jenerał B u e r e n s ;  jene­
rał A r a o z  mianowany jest wice-gubernatorem 
Katalonii. Po między karlistami niespokój pa­
nuje. Znany kanonik T r i s t a n y  miał ze 300 
swoimi ogłosić się niepodległym od junty w Ber­
ga, która dla ścigania go dwa batalijony wysiała."

Wychodząca w Tuluzie France Memoriale 
donosi z francuzkiej Cerdanii pod d. 18. marca,: 
»C ab rera dnia 14. t. m. eskortowany od 400 
konnicy, przybył do Bergi w Katalonii. Przed 
wejściem Ca b r e r y  do miasta uwięziono na jego 
rozkaz jednego z członków junty tamtejszej "i 
do Morelli odprowadzono. Zaraz potem uwię­
ziono kilku innych członków. Środki te suro­
wości zdają się być w związku ze śmiercią hrabi 
d ’ Es  pa na,  którego Cab r e r a ,  jak słychać, 
chce głośnym sposobem pomścić i tera ostrzej 
chce w tem postąpić, ileże kilku członków 
juqty ma w podejrzeniu o knowanie spisku 
W rodzaju M a r o t a."

W ielka Erytanija i Iriandyja.

Gdy na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 20. 
marca lord John Kuse c l i  wniósł trzecie od­
czytanie bilu ku obronie obwieszczeń parlamen- 
towych, p. T. D u n c o m l i e  podał prośbę S t o c k- 
daTa, zadającego pierwej być wysłuchanym przed 
kratkami izby. Lord J. K u s s e l l  chciał z po­
czątku , by petycyję tę złożyć po prostu na stole 
izby i przejść o tem do dziennego porządku; 
atoli lord H o w i c k , upatru jący w petycyi tej 
nieuszanowanie względem izby, co także Sir Ił- 
P e c l  potwierdził, wniósł, by takowe bez wszel­
kiego rozbioru odrzucić, którąto poprawkę przy­
jęła izba 196 głosami przeciw 25. Bil był na­
stępnie po trzeci raz odczytanym , po cofnięciu 
poprawek tak przez Sir R. I n g 1 i s a , który o- 
piekę izby chciał mieć także na drukarzy ga­
zet rozciągniętą, jakoteż przez Sir E. Sugde -  
aia,  projektującego zabezpieczenie publiczności 
przeciw paszltwilującym obwieszczeniom w dru­
kach parlamentarskich , i po odrzuceniu wresz­
cie 110 głosami przeciw 40 innej poprawki o- 
-statniego, chcącej znieść wstecz działającą moc 
•bilu na wytoczone juz procesa. Izba przemie­

niwszy się potem w wydział skarbu, zatrudnia 
się kosztorysami na arlyłeryję, na które vyszy 
kie bez głosowania zezwolono.

Londyński klub Atheńaeum  przyjął na cz>°D 
ka honorowego, pana G u i z o t , amhaeadora f*1®0 
cuzkiego, i pkrom tego w uznaniu jego z®5-* ® 
literackich na ucztę go zaprosił. P. G u t * 0 
zaprosiuy te z podzięką przyjął. ■.

Z  polecenia ministrów zamyśla Królowa U  ̂
Standard twierdzi) uznać publicznie ślub 
żeński, zawarty przed kilką laty między 
ciem S u s s c s  a lady Cecyliją Un d e r w o o d ,  
dać przez to powód do powiększenia o 6000 ł° * 
szt. apanażu księcia, wynoszącego teraz 21S  ̂
funt. szt. Wiadomo., że na jednem z przesz 
rocznych posiedzeń parlamentu izba niższa n 
przyjęła (nie przez ministrów wszakże) p°, 
nego wniosku o powiększenie tego apan®2® 
Także apanaż Króla Hanowerskiego, wynosz? J 
podobnież 21,000 funt. szt., wzięty będzie wl*2 
ce pod rozbiór, z powodu wniosku pana B ,/ 
m e , by takowy zupełnie wykreślić. Lecz v 
ma wątpliwości, że wniosek ten upadnie.

Na posiedzeniu dyrektorów kompanii w 
dnio-indyjskiej dnia 18. marca, jenerał dyv'’1)  
Sir S. F. W h i t t i n g h a m  składał przysiąg? 1 
ko główny dowódzca wojska kompanii W® 
dnio-indyjskiej i drugi członek rady W pre 
dencyi Madras.

Czterech uczestników rozruchu w Sheffield z ̂  
12. stycznia , assysy z Jorku uznały winny**11 
wiązania przeciwnego ustawom spisku, 
dzania broni w zamiarze przeciwnego usta*2

uyiui lOJ
wydanym. Podobnież w Jorku uznano

a*’*JF e a r g u s O’ C o n n o r a,, za buntowniczy

zaburzenia spokojności, i przeciwnego ustaw 
planu zajęcia niektórych gmachów w HlieSj i a, 
Ly postrach i trwogo rozszerzyć między p°d _ 
nymi Jej Król. Mości. Wyrok nie jest jeszC

Francyja.

kuł w tegoż piśmie Gwiazda północna, 
nie wyroku wstrzymano, ponieważ inne } esZ 
zaskarżenie na G’ C o n n o r z e cięży.

A *Nadeszły dnia dzisiejszego D ostrzegaci
stryjacki, zawiera otrzymaną przez nadzwycz ■1 
sposobność wiadomość ze Strazburga, PrZ  ̂ jj.g 
tamże depeszą telegraficzną z Paryża : ze 1 
d e p u t o w a n y c h  w n i o s e k  do  u 8 
p o d  w z g l ę d e m  t a j n y c h  f u n d u s z  
większością 86 głosów (246 przeciw 160) P r 
j ę ł a .J Ci

Journal des Debats pisze ciągle 
przyjaznym przeciw minislcryjum. . ggi 
dziennika Commercc, członkowie party*
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^RPotnactłil! się znowu bardzo licznie dnia 23go 
*Iinrca o godzinie 8. wieczorem. Po wysłuchaniu 
Kilku członków uchwaliło zgromadzenie, ze 
w sprawie o tajnych funduszach nie będzie u- 
Przednio ani za ministeryjam ani przeciw niemu, 
ecz chce oczekiwać pierwej oświadczenia człon- 

gabinetu.
hilliu deputowanych chcąc koniecznie jak naj­

prędzej zapisać się w szereg mówców, mających 
r°zbierać sprawę tajnych funduszów, całą noc 
Przepędzili w sali izby deputowanych , by nnza-
lutr® być pierwszymi przy zapisywaniu się. PP. A nn<.l— - sAbrah 
Gi 
1 9 i

am ' D u b o i s ,  D e s m o u s s ca - 
v r e  i B e  c har c i  udali się do sal* 3 

VJS° o północy , kazali takowe opalić i p i « 
"Izili noc na ławkach przy ogniu ltommo , 

Na, posiedzeniu i z b y  d e p u t  o w a 
dnia 21. marca, p. B e r v i ł ł e  zdał rap 
rnisyi z wniosku do ustawy, dotyczącej 
zwyczajnego kredytu dodatkowego mihj°n “

, na opędzenie t a j n y c h  w y d a t k ó w .  
W iększość komisyi ( p i ę c i u  członków) wnio ‘ 
kryjecie wniosku do ustawy: ponieważ vf 
jńj zdania obecny gabinet jest jedynym ,
W izbie, dzielącej się na co-raz mniejsze u o 
Partyj. może większość uzyskać i na te] r » 
mocny uzasadnić.' P. Be r v i l l e  dodał, ze ty" 
przez zezwolenie tego uotum zaufania, rozwiąza­
nie izby unikniouem być może. —- Otworzenie 
rozpraw nad powyższym wnioskiem do ustawy
Postanowiono większością głosów na wtorek oma . 24. marca, przeciw życzeniu ministrów , chcą­
cych takowe w poniedziałek rozpocząć.

Wybory na oficerów do gwardyi narodowej za­
częły sie w Paryżu dnia 23. marca i odbywają się 

największym porządku. Większą część dotych­
czasowych oficerów powtórnie obrano.

Minister wojny polecił jednemu z najzuako-
-=------------------- ’ Mas

>ny
..............„ - 5 , - j u a u u c i a  i oddania tego

bohaterskiego czynu na wielkim obrazie, prze-iuar,7nnvm *H**

j j w u u u m u  z najzr
milszych artystów, by pojechał do Masagrauu ,
dła widzenia widowni świetnej obrony przeciw
Arabom A b d - e 1 - K a d d e r  a i oddaniu r . - -

Znaczonym dla muzeum wersalskiego.
List z Algieru pod dniem 10. marca (w Jour- 

*ol des Debats umieszczony) podaje niektóre 
"liższe szczegóły o rozpoczętej w y p r a w i e  
11 a S z e r s z e 11. Kolumna wyprawcza składa 
s,9 z 15,000 łudzi, między którymi jest wojsko 
^szelkiego gatunku broni. Główna kwatera była 
dnia 10. marca w obozie Duera; z tamtąd wyru- 
®zył oddział wojska przez Buffaryk i Beni-Mered 
KnChiffio i wszedł w rodzinny powiat Iladszutów 
113 lewym brzegu tej rzeki. Żi Belidy i' lłoleah 
gruszą w równym czasie oddziały wojska , dla 

pałania wspólnie z głównym korpusem. Spo- 
'̂ćwają się znaczną zrobić zdobycz i odebrać nie­

przyjacielowi choć część bydła, zabranego, w posia­
dłościach franeuzhich. Wieść niesie, ze miesz­
kańcy opuścili miasto Szerszel i uszli W góry, 
podobnie jak Arabowie nadbrzeżni.

Gazette de France pisze: rKozchodzLsię wieść, 
ze Cesarz Marokański wydał wojnę rządowi fran- 
cuzkiomu, i że z A b d -e  1 - K.a d e r e m wspólną 
ma sprawę. Zapewniają, ze w skutek tego po­
słał minister morski admirałowi K o s a r a e l  
rozkazy, by ten stosowne siły zbrojSe wyprawił ka 
wybrzeżom afrykańskim.*

List z Oranu, pod dniem 10. marca (w dzien­
niku Constitutionnel) mówi także o związku 
zawartym- między Sułtanem Marokańskim M u- 
l e j - A b d e r r a h m a n e m  a Emirem A b d- 
e ł - II af d e r e m ,  celem zupełnego z Afryki wy­
pędzenia Francuzów, i dodaje, że wielkie uzbro­
jenia ze strony Marokanów dzieją się w Ncdro- 
inie, pograuicznem mieście marokańskiem. —  
A b  d - e l  - l ł a d e r  zajmował sio w Hemsouie 
remonterunkiem swej konnicy.

Przy wszystkich okrętach znajdujących się w zab­
łocę lulońskiej kończą naprawy, by je  na pierw­
szy rozkaz mieć w pogotowiu do rozwinięcia za­
giń w.. »Eskadra ta*- powiada Eclaireur de la 
Aicditerranće okrążyć będzie przy wybrzeżach 
afrykańskich od Algieru aż do M.arokko , przez 
cały czas- wyprawy przeciw A b d - e l - K a d  e- 
r o w i. Jest prawie rzeczą pewna, ze Emir 
otrzymuje z Państw Marokańskich zapasy wojenne 
i ludzi , mimo baczności, jaką na ODe brzegi da­
jemy ; atoli wszystkie te dosyłki pochodzą z we­
wnątrz kraju, a my nie jesteśmy wstanie prze­
szkadzać temu ciągłemu przemytniczemu han­
dlowi. Konzulowie nasi otrzymują nader unika­
jące odpowiedzi na przedstawienia, jakie w tej. 
sprawie czynią..

List z TuIodu pod dniem 21. marca donosi : 
„Statek parowy Sphinz w przejeździe z Algieru 
do Tulona dotknął zatoki Mahoń na wyspie Mi- 
norce.' Komendant stojącej tam gabarry fran- 
cuzkiej Lam proie , wołał na kapitana statku 
Sphinx przez tubę: „Powiedz WPan panu pre­
fektowi morskiemu , bo nie mam czasu pisać, 
vże Sułtan Marokański wojnę nam wydał; kon- 
!>zul Stanów Zjednoczonych w Malion otrzy- 
i>mał urzędownie wiadomość tę od swego ko- 
„legi w Tangiei’ze.«- A więc będziemy mieć wojnę 
z potężnem Państwem Marokańskiem. Zapewne 
stałe i energiczne oświadczenia naszego konzula 
wTangierze, z powoda pomocy, jaką M u l e j  
A b d e r r a h n i a n  potajemnie Emirowi daje, 
sprawiły to zerwanie z Fraucyją. Cesarz Ma­
rokański M u l e j  A b d e r r a l i m a n  wykonywa 
w krajach Berbcryjskich wielki religijny i poli­
tyczny wpływ i z łatwością mu przyjdzie.posłać

H 2  “
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Emirowi armiję posiłkową 50,000 ludzi wraz 
zartyleryją. Prowincyja Oran będzie zapewne 
główną widownią nastąpić mającej wojny.®

Z powodu zakazania nowego dramatu B a l ­
z a k a  Vautrin, ogłosił bankructwo p. Ha r e i ,  
przedsiębiorca teatru przy Porte St. Marcin 
w Paryżu. P; B a 1 z a k zniszczył juz kilku księ­
garzy i kilka dzienników. Nazywają go przeto 
»Attylą literatury.®

Belgija.
Według dziennika Observateur, większos'ć do­

tychczasowych ministrów skłania się pozostać 
w gabinecie. Kilku deputowanych udawało się 
do Króla, by spowodować JKMość do zatrzymania 
dotychczasowego ministeryjum.

Niemcy.
G a z e t a  h a n o w e r s k a  zawiera następują­

ce zdanie sprawy o posiedzeniu izby drugiej po­
wszechnego zgromadzenia Stanów d. 2 j. marca: 
i>Dzisiaj toczono dalej rozprawy nad przerwaną 
dnia 20. marca naradą o statutach pod względem 
porękojmi mającego hyc załozouym instytutu kre­
dytowego , i pierwszą naradę ukończono przyję­
ciem planu, do którego różne wnioski, dotyczące 
się odmian, aż do drugich narad odłożono. 
Naradę przerwało składanie przysięgi dwóch no­
wych deputowauych, właścicieli dóbr w Kahlen- 
berskiem i Luneburskiem. Potem przystąpiono do 
naradzania się nad w'uiosliiem do ustawy pod 
względem przedaźy dóbr dolacyjnych i takowy 
po raz pierwszy przyjęto. 'Na te'm posiedzeniu 
odczytano także reskrypt królewski pod wzlędem 
spiesznego ukończenia juz dawniej przedłożonych 
wniosków do ustawy, dotyczących się postępowa­
nia w sprawach kryminalnych i utworzenia kry­
minalnego senatu przy królewskim najwyższym 
sądzie apelacyjnym.®

Królestwo Polskie.

U m i e s z c z a m y  d o d a t k o w o  w y j ę t e  
z Kury je r  a Warszawskiego o p i s a n i e  ś w i e t ­
n e g o  w i e c z o r u ,  w y p r a w i o n e g o  p r z e z  
K s i ę ż n e  J m c i  N a m i e s t n i k ó w  e naŁ C. C
c z e ś ć  p o b y t u  w W a r s z a w i e  N a s t ę p ­
c y  T r o n u  R o s s y j s  k i e g o  d. 24. m a r c a :

Urządzenie salonów zamkowych hyło wspaniałe; 
kwiaty zdobiły przejście , tworzyły rozkoszne 
Itjąby , a apartament w całej przestrzeni otwar­
ty , rozwidniony był ogromną massą światła, 
fcłórem płonęły pająki, kandelabry i żyrandole.

. W i e l k i  K s i ą ż ę  C e s a r z e w i c z  Na ­
s t ę p c a  , raczył przybyć ze swoją świtą wkrót­
ce po 9tej ; przyjmowała Go na wstępie Księżna 
Jejmość Gospodyni. Po chwili rozwarto podwoje

sali kolumnowej, a Jego Cesarzewiczorrska 
soltość raczył zająć miejsce w środku sali- 
przeciw przygotowany był starannie i koszt? 
nie nrządzony tymczasowy teatr. 
rozpoczęte zostało 2gą uwerturą z opery 
z Paryża , wykonaną przez orkiestrę Tea ^ , 
W ielkiego, pod dyrekcyją kapelmistrza 
p i ń s k i e g o ,  który dyrygował całą muzyki 
go wieczoru. Nastąpiły obrazy: było ich .) 
wszystkie zdobne wdziękami dam, kosztówn® 
kostiumami, poprawnym układem, rzadką ** 
monija kolorów i udekorowaniem u talent®  ̂
nego pędzla. W pierwszym oddziale odsłon’ , 
obrazy: Antoniję i  Szafir. Pierwszy ułoz® ’ 
podług rysunku p. P a r r i s, w PamiętnikuJf . 
cuzkim na r. 1839 zamieszczonego; wyobc® ( 
ijmłodą Hiszpańkę rzucającą list przez °®,Op0 
Antoniję przedstawiała jeneraiowa B e z a k . ^ 1  
obrazu Szafir, ułożonego podług ryciny 
nika angielskiego-. Klejnoty piękności ( j 
o f  Beauty) na rok 1836, należały: hrab’a(1̂
Z o [i ja K o m o r o w s k a ,  Elżbieta O ż a r ® ( 
s k a i panna W a l e r y j a  E u  p n i e W 9 
która przedstawiała młodą dziewicę Alp » 0 ^ 
wającą z wyrazem obojętności podawane jćjP*2̂  
dwie towarzyszki, klejnoty szabrami zdobne' ; , 
drugim oddziale ukazano obrazy : Dyjach 
gołąb posłaniec. Pierwszy wzięty z ryc'°P >, 
wyż wzmiaukowanego Pamiętniku Klejnoty 
k n o ic i , wyobrażał’ »Księżnę kończącą ,oa ^  
balową, bogatym dyjademem dyjamentowy111 * j ,  , 

bną ; otaczały ją panny dworskie: jedna pr 
nnła bransoletkę, druga wybierała z koszt® ■ 
szkatuły okazałe klejnoty.Obraz ten składały1 P^, 
z hrabiów Mostowskich S t a r z y ń s k a ,  ..j 
bianka Maryja S i m o n i cz  , i panna â7(0 p. 
B a s z c z y ń s k a .  Czwarty obraz z ry8U 
M’C l i s e  utworzony, przedstawiał: »młod| ^ 
wicę stojącą u otwartego okna; żywe j e] 
utkwiło w obszarach horyzontu , a nadobn®  ̂
ka wypuszcza gołąbka z uwiązanem ti pjfc 
sinem. Tą miodą dziewicą była hrabianka 
bieta S i m o u i c z. Wielki obraz historyc 
układu p. Januarego S u c h o d o 1 a k 1f i jg -  
przedstawiający Małgorzatę de Valois f i   ̂
wę  JSawarry 1 w pracowni L e o n ar d a , 
T i n c i ,  uzupełniał 3ci i ostatni oddzia* ^je, 
zów. „Królowa siedzi na wspaniałena 8 0-
naprzeciw malarza, który zeszlticowawszy 
braz na płótnie, porównywa skreślone rysy 
sami sławnej piękności i talentów Mon»r _ g. 
Damy i panny dworu, koniuszy królews f i   ̂  ̂#  ̂
ziowie w kostiumach} z czasów F r a & c *ajarza' 
I g o ,  otaczając tak Królowe jako i f i  ^ c- 
tworzą zajmu jące gruppy.® Do obrazu te.n° - ci\{8 
zały: H r . Kazimierz O ż a r o w s k i ,  księ



—  257

Anastazyja P a s k i  ew i c z, hr. Alexandra K o s- 
S a k o w s k a ,  hr. Karolina P o t o c k a ,  panna 
Maryja R e k l e m i s z e w ,  hr. Felicyja G r a ­
b o w s k a ,  p. Ludwik Y i d a l ,  panna Konstan- 
cyja G ó r k a ,  prezesowa Cecylija Ł u b o w i  d z- 
k a, baronowa Karolina Sass,  ksiąze Alexau er 
VV o ł k o ii s k i i panna Jadwiga Ł u s z c z e w ­
ska.  Wszystkie obrazy jeszcze raz powtorzono;
• w tej chwili effckt ich był najpiękniejszy, bo 
Wzajemnemi zdobiły się okrasy. P° aniia cie 
przedstawiono Intermezza w językach włoskim 
i Francuzkim, ułożone przez jpana S. H. ft e e s, 
proFesora śpiewu w cesarskim instytucie e- 
xandryiiskim ; W ciągu tej sceny wykonano wy­
jątki z arcy-dzieł R o s s y n i e g o  i innyc i om- 
pozytorów, śpiewane przez jpanie M ę e 8 a s , > 
P- Panów M e e s ,  Gabryjela R o z n i e ć  >ego
* G r a c i a i i i ,  przy towarzyszeniu chor w i or­
kiestry Wielkiego Teatru. Po ukończeniu wi­
dowiska , Jego Cesarzewiczowslta Mosc raczy 
Przyjąć oliarowaną Mu przez Księżnę N a m 1 e 8 1 
n i k o w e wieczerzę. Ozdobom salonu o aia e 
toalety dam w około siedzących, dodawa y je 
®zcze większego uroku. O 3 kwadranse na •» 
dostojny Gość opuścił pałac zamkowy.

Piossyja.
Dószła tu wiadomość, ze wice-konsul rossyjski 

w Gdańsku, B o r a k o w s k i ,  w tych dniach zy- 
c>e zakończył.

Piszą z Łipawy d. 25. lutego : » P r z e d wczoraj 
zaczęto pod dozorem pana P o 11 i n i , inżenije- 
ra banku polskiego, wytykać kierunek drogi że­
laznej, którą zamierzono zbudować między Li- 
pawą a Jurborgiem. Kierunek ten jest bardzo 
dogodny i miejscowość nie stawi żadnych waż­
nych zawad.« (K. W.)

D o k o ń c z e n i e  s k r e ś l e n i a  r ó ż n y c h  
m i e s z k a ń c ó w  P a ń s t w a  C h i w y :  »T a d- 
b z y l  o w i e ,  jeńcy wojenni z Bucharyi, złoże­
ni niemal z tysiąca fam ilij, żyją spokojnie i 
zgodnie na gruntach, które im Chan na osiedle­
nie wyznaczył. —  A f g a n o w i e  mieszkają w 
Chiwie dla handlu; w ogóle nie masz ich jak 
tylko 15 Familij w tern mieście ; są majętni, 
® niektórzy z nich sztnką lekarską się zajmują. 
— W Chiwie jest około dwieście Familij ż y d o w ­
s k i c h ,  które nie mając własnych domów, ko­
morą u Chiwańczyków mieszkają. Zajmują się 
jedwabnictwem, tudzież tkaniem i farbowaniem 
jedwabnych i póljedwabnych materyj. Tak w 
tena miejscu, jak i w.Bucharyi, są oni przy­
muszeni do takiego ubioru, aby ich zaraz od 
,łnuego narodu rozeznać można. Nikt się z ni" 

nie wita , a Chan odwraca się od nich, gdy

go czasem spotkają. Żyją spokojnie, jednakże 
lubią grać w karty i kostki o pieniądze. —  Nie 
wiele jest O r m i a n  w Chiwie, a i ći są religii 
mahometaóskiej i w kraju zrodzeni. —  Tur- 
komanowie uprowadzają P e r s ó w ,  i d o  Chiwy 
na przedaż ich przywodzą; widać ich tam bar­
dzo często, a wielu z nich do sekty Sunnitów 
przechodzi. Otrzymawszy wolność po długiej 
służbie , żyją razem w osobnych włościach, a 
przynajmniej przy osobnych gościńcach. Są oni 
wiarołomni, chytrzy, lękliwi, ulegli, i kradną 
jak długo w niewoji się znajdują, — Podobnież 
i A l m a k ó w  wywożą Turkomanowie z Persyi 
na sprzedaż, ale w niniejszej ilości. A l m a k o -  
W i e mają ciemniejszą p łe ć , są zwinniejsi, ale 
głupsi niż Persowie , i spokojnego charakteru. 
K u r d o w i e  bywają także chwytani i do Chiwy 
przywożeni, jednakże będąc bardzo zwinnymi i 
znając język tatarski (turecki) uciekają często 
z niewoli. Są to ludzie złośliwi, kradną, łupie- 
żą , lecz są dobrymi wojownikami. Gdy so­
bie wolność okupią, nie wolno im równie jak 
Rossyjanom wrócić do rodzinnego kraju. Ił a d- 
ż a r o w i e we wszystkiem do Persów są podo­
bni , ale ich rzadziej niżli Kurdów do Chiwy 
przywożą. —  M u r z y n ó w  dla czarnej płci 
rzadko kto kupuje, i dla tego tylko w małej 
ilości na sprzedaż ich prowadza. —  Ił i r g i z o- 
w ie  sprzedają w Chiwie częstokroć własne dzie­
ci, *) których Sartowie i Uzbekowie za lichą cenę 
nabywszy, nikomu już odstąpić nie chcą. Lecz 
Turkomanowie więcej za nie płacą, ponieważ 
je w Persyi z wielkim zyskiem odprzedać mo­
gą, gdzie takowe za dzieci Katmuków udają, 
które tamże bardzo są popłacane. Kirgizowie 
niechętnie sprzedają im swe dzieci, odstępują 
oni takowe chętniej za mniejszą kwotę do Chi­
wy; gdzie je  od czasu do czasu widywać mogą. 
—- Chiwańczycy niekontenci są z swego stanu i 
rządu. Nieraz słyszeć można, jak biedni Sarto­
wie zalą się i na głos oświadczają, aby też raz 
Rossyjanie niedoli ich ulgę przynieśli. Jeszcze ja­
wniej okazują to Turkomanowie; ale z najwięk- 
szem upragnieniem czekają Ujgurowie wybawie­
nia. Kupcy wracający z Rossyi, opowiadają bez 
ogródki o potędze i wielkości tego mocarstwa i 
utrzymują, iż jeden rossyjski żołnierz dziesięciu 
Chiwauczykom podoła.*

T urcyja,
Donoszą z Konstantynopola pod dniem 18. 

marca, że C h e k i b E f e n d y  miał posłuchanie

*)  W ia d o m o , iż Kirgizowie podczas ostrej zimy i gło­
du sprzedają swoje dzieci także w Orenburgu i na 
inDych miejscach. Dzieje się to dla zabezpieczenia 
ich od głodu, na co nawet sam rząd pod pewnemi 
warunkami zezwala.
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pożegnawcze o  Sułtana i na statku parowym do 
Londynu odpłynął.

Journal </» &ster. Lloyd  pisze z Atexandryi 
pod dniem 6. marca: *Sprawy polityczne zdają
się już teraz do spokojnego zbliżać załatwienia, 
lubo uzbrojenia wojenne trwają ciągle, a do Ale- 
sandryi i w okolicę co-raz więcej ściągają woj­
ska. Wice-Król wyjeżdża dzisiaj do Rairu , 
gdzie kilka dni zabawi.*

W yspy Jońslde.

W rządowej »Gazecie .Tońskiej* wyszło nastę­
pujące urzędowe obwieszczenie: »Przed niejakim 
Czasem doszło do wiedzy lorda nad-komisarza, 
że wysłano ajentów M e h m e d a  A l e g o ,  dla 
zrobienia powstania w Albanii i werbowania re­
krutów w służbę Baszy Egiptu. Znaczne hordy 
Albańczyków, przeznaczone do pomienionej 
służby, krążyły od niejakiego czasu , oczekując 
na sposobność pod swe transporty, koło brze­
gów przeciwległego stałego lądu, i sąto owe hordy, 
które niedawno wyspy llorfu i Paxo pogłoską 

'O mogącem nastąpić wylądowaniu rozbójników 
tak wielką trwogą nabawiły.*

*Rząd joński czuwał jak najtroskliwiej , by 
uprzedzić i zniweczyć te buntownicze zamiary. 
Przed kilku dniami odkryto na tej wyspie, że 
jeden z wyż-pomieniouych ajentów najął grecką 
Łrygantynę i jouski trabakiel, dla udania się 
z niemi do Albanii, by wziąć na ich pokład tyle 
ładzi, ile takowe zmieścić mogły, i odstawić 
do Kandyi. Tym końcem okręty te odpłynęły 
doia 6. marca z Iłorfu, a nazajutrz udała się za 
niemi fregata Jej Król. Mości Talbot, dowodzona 
przez kapitana C o d r i n g t o n ,  który uproszo­
nym został płynąć za niemi, a w razie schwyta­
nia ich na uczynku przytrzymać i do tutejszego 
portu odprowadzić, co też w istocie wykonano.*

yRząd Jej lir. Mości dał tym sposobem przez 
udzielone lordowi nad-kornisarzowi instrukcyje, 
dobrowolny i skuteczny dowód swego postanowie­
nia , utrzymać całość państw tureckich, używszy 
wprost wymierzonych środków, by sąsiednie pro- 
wincyje otomaiiskie nie przemieniały się w ob­
wody rekrutacyjne, celem buntowniczego wer­
bunku poddanych tureckich w służbę przeciw 
Wysokiej Porcie.*

szonych było , i podczas którego kilka Pa_ 
i panów z noblesy, dwie komedyje p°® 
zwą: La seconde annee, tudzież Pour(ju 
w języku francuzkim z najpomyślniejszym 9* 
kiem odegrało. —  Dnia 2go b. m. odbył sif 
Tarnopolu koncert, o którym w »Nowinach* n 
szych jużeśmy wspomnieli , a który wy 
nie się powiódł, jak tego od doskonałego ur.Z®, 
dzenia hrabi L e o p o l d a  S t a r z e ś 8^ ^  
g o spodziewać się było można. Partyj® s 

1 wykonały po mistrzowsku: pani II r y w a l i  z ,
mu S c h i l l e r  de S c h i l l e r  s f  e 1 d, pp- ® 
r y j a  T u r k u ł l ó w n a ,  R ó ż a  S a c h ® r 0 
na i O l i m p i j a  S ł u g o c k a ,  tudziez f   ̂
M i k u 1 i , których zgromadzona pubbczD ifl 
z najglośniejszemi oklaskami przyjęła. Poi “
z 240 zr. m. lf ., jako czystego dochodu, *ł jj
vvpłynął do kasy, rozdano pomiędzy n^0”'^  
tamtejszych; drugą połowę zaś na dochód g®  ̂
cyjskiego muzycznego towarzystwa przez®3 
no. —  Podobnież i w Czerniowcach d. 28. m 
ca wyprawiła muzyczna banda pułku P*e j 0- 
księcia L u c c a koncert, z którego czysty 
chód 62 zr. m. k. także dla galicyjskiego

S W 2 1 1  m W O W O S k

Duia 5. b. m. byjo u J e g o  Kr ó l .  M o ś c i  
n a j d o s t o j n i e j s z e g o  A r c y k s i ę c i a  j e -  
n e r a ł n e g o  G u b e r n a t o r a  świetne so irće , 
na które 450 osób z wyższych stanów zapro-

ko®'zycznego towarzystwa przysłano. Do tego 
certu przyczynili się swoją grą dyletanci, J . jj i 
pp. L i c h o t z k i  i D w o r z a k ,  równie 3 ^
nauczyciel muzyki F r a n c i s z e k  P a u r ,rWa‘

Wiadomości handlowe i  p r z e m f s l 0 ^ 6

( Z  k o r c s p o n d e n c y j p r y w a tn y c h .)

dzież W i l h e l m  A s e b o t h ,  uczeńkonss ^ 
toryjum  praskiego. Koncert ten wyk011®0̂ ^, 
sali pana M i k u l e g o ,  który do lego cel® 
płatnie jej odstąpił. —  Wypada nam takz® 
mienić, iż przed kilką tygodniami zeszedł ® p 
go świata dziekan katedry przemyskiej Jks. J 0 ĉ;, 
W i t o s ł a w s k i ,  który dożył rzadkiej star j 
Sądzą howiem , iż miał 107 do 143 lat' ^gj 
czerstwego zdrowia jeszcze na dwa doi P 
śmiercią, a przytomność umysłu i parnię® ® r 
ro w ostatniej chwili go opuściły. Y***

e i’°
Ulanoio, dnia 3 o . marca i84°- 

przed 14 dniami odebrano tu poleceni3 0 łVa? 
ltulanlów z Królestwa Polskiego, do za, cł)C3
nia p s z e n i c y  w tutejszych strona®®’ 0je 
oni białej także i  nieco pstrej pszenicy  ̂ p|C
bynajmniej nie nadpsutej , aby nie ^  ołviC»®
ziarna zrosłego. W naszej okolicy, w*1® p^iko-
w Charzewieach, Zbydniowie, R zeczycy  1 ^ o T leC 

w ic, zakupiono do 100 łosztów  pszenicy j  ^  ; to 
p o  1 2  zr. 30  kr. do  13  zr. 30  kr. vV’ ial-trW 
ziarno m a b y ć  na czas ładowania
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dostawione ; — pomiędzy niem znajdzie I takie 
t:° najpiękniejszemu wyrówna. —  llupujacy by- 
liLy prócz tego jeszcze ze sto łaszlow nabyli, ale 

znalazło się juz pszenicy do spławienia do 
Gdańska przydatnej. W okolicy Jarosławia dała­
by się wprawdzie taka ilość uzbierać, ale spe­
kulantom nie było to na rękę, bo właściciele żą- 
dali tych samych cen co w tutejszej okolicy, a 
poniekąd nawet i  wyższych; prócz tego obejrza­
wszy się na to, ze dostawa będzie przez złe dro- 
|l utrudzona, porachowawszy mitręgę, spichler­
zowe i iune wydatki, także wyższy fracht, bo do 
adowania tej pszenicy trzebaby próżne galary ze 
zuacznym kosztem ód nas pod górę holować* 
?'v° zgoła wszystko to odstręczyło od dalszego 
(Upna. —  S t a t k i  do spławu wiosennego są juz 

pogotowiu i ludźmi opatrzone. — Z kraltow- 
8 lego mają tej wiosny wiele pszenicy spławić ; 
‘ttówią że do 4oO statków różnego rodzaju bę- 

w tym celu naładowanych.

^Zaleszczyki, dnia 3 . kwietnia l84°- Ceny 
z 1 e m i o p.ł o d ó w sa u nas dzisiaj następują- 

■ korzec [pszenicy 7 zr. 30 kr.., żyta 6 z r ., 
jęczmienia 3 zr. 30 kr. do 4 z r ., breczki 3 zr. 

kr., owsa 2 zr. 30 kr., ltukurudzy 5 zr. w. W. 
adra w ó d k i  3 zr. 45 kr. do 4 zr, w. w«

larnuniec, Targ na woły d. 1. kwietnia 4840. 
1 z yp e d z i i i l )  Józef Majkowski, z Ky-

- ailowa, 80 wołów; 2) Salamon Korbl, z Bia- o . * > *le

..~«oviu, z jacmićrza, 59 ; 6) Szymon Weiss­
ach, z Markuszowa , 60 ; 7) Franciszek Neiser, 
Smólkowej , 70 ; 8) Bzowski , z Drużowa , 75. 
ałemi partyjami 398. —  O m iW  nn''
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Targ tegotygoduiowy był juz bardziej ożywio­
ny, Przez granicę przepędzono przeszło 1000wo­
łów , z których do 150 poszło przez Lipnik do 
Wiednia, a 990 na naszej targowicy stanęło. Prze- 
daż poszła dość dobrze, tem bardziej, żeśmy już 
mieli kupców z Wiednia, którzy przeszło 200 
wołów z różnych małych partyj poskupywali. — 
Ceny odpowiadały wartości , z czego widocznie 
przekonać się można, że konkurencyja na samym 
targu jest korzystną lak dla kupujących jako i 
przedających, gdyż obiedwic strony nabywają tym 
sposobem przeglądu całości , który im za ska- 
zówke we własnym ich interesie służy. Przedając 
zaś cząstkowo Da stacyjach, nie ma się tej korzy­
ści , i zwykle przedający lub kupujący żałuje 
potem swej skwapliwości. — Celnar wołowiny 
w Wiedniu stoi zawsze jeszcze na 40 zr. w. w. 
T a k s a  od fuDta miała być w lej stolicy na 
kwiecień p o d w y ż s z o n ą . ’ 7) — Na przyszły 
tydzień spodziewanych jest do 2000 wołów.

J b j oa ian ion  JttorDl, Z 1*1®"
> 102; 3) Abraham Possler, z Polanki, /8 ,

) Karol Stegmajer , z Wysokiej , 68 ; 5) Schlm-
Scha Muschl, z Jaćmićrza, 59 ; 6) Szymon Weiss- feieb -  iw- 1

Z tycb 
para 

ważyć 
mogła

cetnar.

8 
8 1J4

7 1J2
7

9 1]4

Warszawa dnia .29. marca 1839. Na osia1'  
nich targach warszawskich i praskich płacono za 
korzec żyta złp. 10 gr. 16; pszenicy złp. 30 
gr. 20 ; jęczmienia złp. 10 gr. 24 *; owsa złp. 8 
gr. 4. ‘  (G. Por.)

Daguerotypy w kolorach.

W  gazecie „Mamb. unpart. Corrcsp.“  w nrze 
44 jest doniesienie, iż Dr. 0 ’S c li a ug u e s s y w 
Kalkucie, używając do daguerolypów roztworu zło­
ta, potrafił otrzymać obrazy w kolorach, a mia­
nowicie': w czerwonym, purpurowym, a nawet i 
w zielonym. — Na to odpowiada Dr. C. I l i  m l y 
w Getyndze w Gazecie kaselsltiej, iż w piśmie 
„ GSttinyer gelehrte An%eiyenc< z d. 9. grudnia 
r. 1839, wskazał on metodę otrzymywania da­
guerotypów w różnych kolorach, i że jemu na­
leży się pierwszeństwo lego odkrycia. Dla uriiknie- 
uia wszelkich nieporozumień, pan H i m l y  po­
daje do publicznej wiadomości zasadę swojej ta­
jemnicy, i tak ; Aby otrzymać daguerotypy w ró­
żnych koiorach, używa on w miejsce tak bardzo 
lotoego żywego srebra, innych metali, a właściwie 
takich tylko, które pod względem elektryczności 
chemija wy£ćj żywego srebra umieściła, to jest, 
złota, platyny, rodu, palladu., irydu, a nawetAi

*) Według urzędowego ogłoszenia, taksa funta woło­
winy na miesiąc kwiecień została w Wiedniu na 
■10 kr. m. k. postanowiona.

(P r z y p . R e d .)

Redaktor J. N. Kamiński .  _  Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a 15 r a 1 1 c r a.
(Drukiem Pihtra Pi l l cra we Lwowie.) ' (Doi. Nad-J



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 42. Gazety Lwowskiej.

srebra. Odbywa się to bardzo łatwo, drogą elek­
tro - chemiczną, używając pewnych oznaczonych 
roztworów wymienionych lu metali. A ponieważ 
te metale tylko w najwyższej temperaturze są 
topliwe, dlatego też używając płyty miedzianej, 
blaszką srebra chemicznie czystego powleczonej, 
można, nie naruszając obrazu, temperaturę? płyty 
do tak wysokiego podnieść stopnia, żc te metale 
z powierzchnią srebra dokładniej się złączą. Od 
rozmaitości roztworów metalicznych i od sposobu 
użycia ich, zależy rozmaitość kolorów. — Na pu­
blicznej wystawie obrazów w Getyndze na dochód 
ubogich, Dr. f l i m l y  pokazywał już próby swo­
jego pięknego wynalazku.

Papier zamiast dotychczasowych płyt mie­
dzianych na daguerotypy.

Na ostatniem posiedzeniu akademii umieję­
tności w Paryżu oznajmił pan P e 11 © t i e r , iż 
jeden z jego uczniów wynalazł sposób przyrządza­
nia papieru , aby tenże był na działanie światła 
bardzo dotkliwym. Postępowanie to jest wcale 
proste i łatwe, i tak: Macza się arkusz papieru
naprzód w roztworze zwyczajnej soli (kuchennej) 
a polem w roztworze saletranu śrdura, przez co 
nastąpi rozkład tych dwóch soli, w skutek czego 
powstanie na papierze lekka powłoka chlorku 
śrdbra. Jeżeli się to na światło wystawi, to przy­
bierze naturalnie kolor siwawy. —  Polem macza 
się tałj przygotowany arkusz w roztworze jodku  
potassu , i jeszcze całkiem wilgotny wkłada w 
c i e m n i ę  o p t y c z n ą (camera obscura). Światło 
działa natychmiast na ten papier i wraża na nim 
obraz, gdyż ile się zdaje, w tych punktach, w któ­
rych ono z większem lub mniejszem natężeniem 
papieru się dotyka, następuje rozkład chlorku sre­
bra przez jodek potassu. — W otrzymanym tym 
sposobem obrazie, cień i światło są zupełnie w 
swojem naturaluem miejscu. — Rysunek ten 
trzeba później spłókać roztworem d o -p od -s ia r ­
kami sody (Hypo Sulphis sodae), aby na dalsze 
d/iałunie światła nie był już dotkliwym.

(L e Constitutionnel.)

dzo o to, czyli też i światło Drurnmonda, używa' 
ne do oświetlania przedmiotów przez mikroskop 
uważanych, czyli mówię to światło nie będzi® 
w stanie działać dość silnie na płytę srebrną naj0'  
dowaną; —— bo w takim razie możnaby zastoS0' 
wad metodę Daguerra do oddawania przedmiot©'® 
z dziejów przyrody. — Profesor E 11 i n g sh a°* 
sen  w Wiedniu, w obec profesora dra. B e r r e' 
s a i pana S c h u h , odbył w tym względzie do' 
świadczenia, do których użył doskonałego mik1'0” 
skopu roboty słynnego optyka wiedeńskiego Pl ® 
s 1 a. Doświadczenia te powiodły się najzupeło*^ 
i przekonały, że metoda Daguerra posłuży do 
wzorowania najskrytszych tajników natury orgn' 
nicznej.— A tnlt, dla umnictwa nasuwają się 1,0 
we widoki, które niedawno co tylko do krai*3/ 
marzeń fantastycznych policzyć było można.

Metoda Daguerra da się użyć do odda­
wania przedmiotów z dziejów przyrody.

Po ogłoszeniu metody Daguerra otrzymywa­
nia obrazów: za pomocą działania światła, szło bar­

Pierwsza turbina w Państwach Austry' 
jackicli.

Jeszcze w październiku r. 1838 wlaścic'^, 
fabryki p .p . J ord  a u i B a r b e r  założyli t0  ̂
nę według systemu F o u r n e y r o n a  w ol©j 
ni swej w D l g e r s d o r f  pod D i e c z y 13® 
(Telscheu) w obwodzie litornierzyckim (w  ̂
chach). Turbina ta jest już od owego c z a s u  ^  
gle w używaniu i utrzymuje na przemian ^  
chu następujące maszyueryje : 8 pras i-a 
na sposób holenderski, mieszadła w czterech
tłach (panwinch) ogrzewających , 2 piły k°*° ^ 
machino do krajania drzewa farbierskiego , 
chine do rozcierania farb, inachiue do prZo ’ c *
wania gypsu i kamień szlifierski. . .  0)

Ustawiona też właśnie zostaia i druga inf,rPje 
która będzie poruszać nowo założoną paf 1 
w N i c d e r b i r  g i k t  pod D i e c z y n e m- 
spadku 20 stóp, z potrzebowaniem w } e^oe\„ti' 
bundzie 28 stóp sześciennych wody ( i Pr!ćo/ )i 
szczając skutek uźjteczny nie więcej jak 0 1 
turbina ta mieć będzie silę 40 koni.

(J. lt. przędzaruia w Iliryi w AideWsẐ e 
(Heidenschaft) w obwodzie goryckim, 3Ł>8t vv9pd' 
za pomocą turbiny poruszana. Atoli wyzcJ d 
mnioua turbina (w Czechach), jest Pj^1"  
Państwach Austryiackich zaprowadzoną- ) i(Prager Z^itungt
— " ■ 1.1... i „ , ,

c) Według doniesień pism p u b lic z n y ch , zâ y^fcl('crl1 
lulka turbin w Królestwie Lombardzkc^-^


